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W Kościele XX. Me form atów , w przyszłą Niedzielę, 
przypada Odpust N a j s ł o d s z e g o  I m i e n i a  JEZUS, który 
odbywać się będzie z ca łą  Uroczystością.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia JO. 
Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, N a j ł a s k a w i f . j  udzielić 
raczy ł zajmującym się oddaniem soli Skarbowej viKra­
kowie  dla Królestwa Polskiego, Urzędnikom Austrja- 
ckim : Dyrektorowi kopalni solnych Karolowi W okuro- 
w i i Referentowi tychże kopalni Janowi Gebauer, pier­
wszemu Order Śgo S t a n i s ł a w a  klassy llgiej, drugiemu 
zaś tenże Order klassy Hlciej.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, mając S o b i e  przedstawioną 
prośbę o ułaskawienie przebywającego w Galicji ' Au­
strjack ie  j  wychodźcy z Gubernji W ołyńskie j  Ludwika 
S teckie  go, N a j M T ł o ś c i w i e j  dozwolić raczył powrócić do 
k ra ju  z pozwoleniem zamieszkiwania i w Królestwie 
Polskiem.

J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  X i ą ż ę  K o n s t a n t y  
M i k o ł a j e w i c z ,  raczył wyjechać d. 25go Grudnia (6go 
Stycznia), z P etersburga  n a  Kowno  i K rólew iec. J e -  
GO C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  zamierza przepędzić czas nie­
jaki z  N a j j a ś n i e j s z ą  C e s a r z o w ą ,  Matką Śwoją, znajdu­
jącą się w Nizzie, i z Małżonką, W i e l k ą  X i ę ż n ą  A l e x a n ­

d r a  J ó z e f ó w n ą .  J e j  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  znajduje się 
u  Siostry Swojej,  N. Królowej Honnowerskiej, w Han- 
nowerze.

W i e l k i  X i ą ż ę  podróżuje za granicą pod imieniem Ad­
m ira ła  Romanowa. W orszaku J e g o  C e s a r s k i e j  W y­
s o k o ś c i  znajdują się: Szambclan Gołownin, i Adjutanci: 
P u ł k o w n i k  Greig, i LejtnantXżę Uchtomski.

P rz ez  N a jw y ż s z e  Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI:—  Posunięty za w ys ługę lat , z Sekretarza Kolleg: na Radcę 
Honorowego: lożenjer  fabryki machin na Solcu w  W arsz aw ie  
C hlebow ski, ze starszeństwem; na Assessora Kollegjaloego: P e ł ­
n iący obowiązki Sekretarza Dyrekcji w  Banku Polskim J a n u ­
szew ski, zę  starszeństwem. —  Przez Rozporządzenia Kommissji 
Rządowych i W ładz  Oddzielnych, w  W ydzia le  Kommissji Rzą­
dowej Sprawiedliwości,  przeniesieni dla dobra Służby: P isarz  S ą ­
du  Pokoju Okr: Lelowskiego W ładys ław  R u dn icki , na tak iź  sam 
Urząd do Sądu Pokoju Okr: Szkalbmierskiego, i P isarz  Sądu Po­
koju Okr: Szkalbmierskiego Franciszek Jankow ski, na takiź sam 
U rz ą d  do Sądu Pokoju Okr: Lelowskiego. W  Wydz: Kom: Rzą: 
P rzychodów  i Skarbu, mianowani:  Adjunkt Kontroli Skarbowej 
w  Kaliszu Teodor lla lm a n , p. o. Sekretarza Sekcji  Skarbowej 
"W Rzą: Guber: W arszaw skim ; Rachmistrz Kontroli Skarbowej 
W W arsz a w ie  Ant: M adaliński, p. o. Adjunkta Kontroli  Skarbo: 
W Kaliszu; Rachmistrz  Kontroli  Skarbowej w  Kaliszu Eugeniusz 
ftacięcki, p. o. Rachmistrza Kontroli  Skarbo: w  W arszaw ie ;  Assy- 
stent Jan S iennicki, p. o. Rachmistrza Kontroli  Skarbo: w  Kali­
szu; Kontro ler  3ej kl: Urzędu Konsumcyjnego w  W arszaw ie  Adolf 
M ycki, p. o. Expedytora Rogatek W arszawskich;  Expedytor Ro- 
Satek W arszaw sk ich  E dw ard  P sarski, pełniącym obowiązki Kon­
tro lera  3go Kassy Urzędu Konsumcyjnego w  W arszawie;  Adjunkt 
Ekonomiczny w  Wydziale  Dóbr i Lasów Rządowych Kommissji 
Rządowej P. i Skarbu W incenty S iy n d /a r s k i,  p. o. Rachmistrza 
W tymże Wydziale;  Rachmistrz Sekcji Jan Sobolew ski, p. o. Ad­
junk ta  Ekonomicznego tamże; Adjunkt Sekc j iJózef tK a w rzen ieck i, 
J>. o. Rachmistrza Sekcji  tamże; Adjunkt Archiwum Leon G autie, 
P- o. Adjunkta Sekcji tamże, i Applikant X a w e ry  IF ysocki, p. o.

Adjuiikta Archiwum tam że .—  W  Okręgu N aukow ym  W a r s z a w ­
skim, przeniesiony: Inspektor Gimnazjum Gubernjalaego w  Su­
wałkach,  Radca Kollegjalny Sylw este r  Okolow, na Inspektora d» 
Instytutu Szlacheckiego w  W arszaw ie .

W liczbie tych, którym, na przedstawienie I*. Ministra 
Spraw Wewnętrznych i na Zdanie Komitetu PP. Mini­
strów, NAJJAŚNIEJSZY CESARZ JMĆ, raczył N a j ł a ­
s k a w i e j  nadać, w dniu 30 Listopada r. z. medale, do no­
szenia w pętlicy, na wstędze Orderu Śgo W ł o d z i m i e r z a ,  
za czyny poświęcenia się z pobudek miłości bliźniego, 
otrzymali: Medale z ło te : Urzędnik Kancelarji Rządu 
Gubernjalncgo Kowieńskiego, Regestrator Kollegjalny 
Bolesław Kaczanowski, i Włościanin Gub: Kijowskiej, 
Powiatu Lipowieckiego, poddany Obywatela Zdziecho- 
w skiego ,Ń khn iM ukom oł? Medale srebrne: Szlachcic 
Powiatu Poniewieiskiego  Gub: Kowieńskiej, Antoni P i-  
kt.urna; Rządca dóbr C zer long, Obywatela Xięcia Lube- 
ckiego^P cicG rodzieńskim ^K tościnw n  m a ją tkuSzczu-  
czyna, tegoż Obywatela, Antoni Jakim czyk; Obywatel 
Henryk Kanicki, Obywatel Józef Popowski, Jednodwo- 
rzec Ignacy S tejanow ski i Kowelski Mieszczanin, s ta ro-  
zakonny Jos P oliszuk.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i ,  zatwierdzony został 
na urzędzie, wybrany przez Szlachtę, Deputat Podolskiej 
Gubernjalnej Budowniczej i Drogowej Kommissji, Rad­
ca Kollegjalny Dobrowolski.

JO. Xiążę N a m i e s t n i k  Królestwa, otrzymawszy od 
Missji CzsKWUKO-Iiossyjs/ciej w W iedniu  doniesienie, żc 
na mocy obowiązujących przepisów w A ustrji, wszyscy 
cudzoziemcy przybywający do tamtejszego kraju, win­
ni okazywać na granicy paszporta swych Rządów, wi­
zowane przez missje Austrjackie  lub też Konsulów,—  
reskryptem z dnia 20go Listopada (2go Grudnia) r. z. za 
Nro 10,549, rozkazać raczył ogłosić mieszkańcom Kró­
lestwa Polskiego, że każdy otrzymujący od tutejszego 
Rządu paszport na podróż do A u str ji  lub do innego 
kraju, lecz przez prowincje A ustrjackie, winien uzy­
skać wizę Konsula Jeneraluego Ccsarsko-.łu.yfr/acA/e- 
go  w W arszaw ie, gdyż inaczej przez Komory A ustrja­
ckie  na granicy przepuszczonym nie będzie.

Z a rzą d  W arszaw skiego Ober- Polic ma jstra , wezwał 
PP. Narcyza Celińskiego  i Fortunata Olszewskiego, 
ażeby w własnych interesach zgłosili się do Zarządu 
Policji.

Rada Opiekuńcza Domu P rzy tu łk u  Starców  i  Ka­
lek w Górze Kalwarji, składa najuprzejmiejsze podzię­
kowanie W. Janowi K urtz, Dziedzicowi dóbr Otwocka i 
W iniar, za nadesłaną ofiarę rs. 150 na potrzeby D om u 
Przytułku-. Rada Opiekuńcza ma nadzieję, że czyn ten 
szlachetny W. K urtza  znajdzie przykład w życzliwych 
współzawodnikach, ile gdy rozpoczęte pporządkowanie 
budowli, tej wielce użytecznej w kraju Instytucji, zna­
cznych jeszcze na dokończenie wymaga nakładów. —  
Prezydujący w Radzie Opiekuńczej,  August Hrabia Po­
tocki.



W  d. 21 Grudnia r .z . ,  to jes t  w Niedzielę IVtą Adwen­
tu , Duchowieństwo Dekanatu W yszkow skiego, w Dyec: 
P łockiej, Pcie P ułtu sk im , na czele swego szanownego 
Dziekana, W . JX. Juljana P iętki, zebrane w kółko  brater­
skie do wsi Kościelnej Zambski, oddało sprawiedliwy 
h o łd  zasługom YV. JX. Jana U m ińskiego. W tym bowiem 
dniu, otoczyło Ołtarz NAJWYŻSZEGO PANA ZASTĘ­
PÓ W , przed którym szanowny Weteran spełniając lat 
5 0  swego Kapłaństwa, przesycony pracą, wiekiem i k a ­
lectwem paraliżu skołatany, zaledwie chwiejący się na 
nogach, szronem na głowic i siwą brodą ubielony, o d ­
by w a ł  błagalną ofiarę za lud tu licznie zgromadzony, 
k tó rem u jako Proboszcz X. Tim iński lat kilkadziesiąt 
przewodniczył. Była to chwila prawdziwie ńroczysta, 
do której s łowa Lewityka PAŃSKIEGO zastosować m o ­
żna: Pobłogosławił rok p ięćdziesią ty , bo ten je s t  rok  
Jubileuszow y. (Lev: r. 25). W  tern ognisku miłości, 
Duchowieństwo, Parafjanie, Obywatele, złożyli drogo­
cenną wartość znojom i pracy Kapłana, którego BOG na 
pociechę ludu aż dotąd zachował. Do tej serca ofiary, 
połączono i drugą. W ten sam dzień bowiem, przypa­
d ły  Imieniny J\V. JX. Tomasza-Franciszka M yślińskie- 
go, Pra łata , Kustosza Katedry, Administratora Dyecezji 
P łockiej, Orderu Śtej A n n y  Hej kl: z Koroną C e s a r s k ą  
Kawalera. Duchowieństwo przepełnione szacunkiem i 
m iłością  swojego Zwierzchnika, zawiadomiwszy o tern 
lud zgromadzony, odśpiewało T e  D e u m ,  prosząc gorąco 
BOGA o pomyślność i długie lata dla tego dostojnego 
Duchownego. Spokój nape łn ił  serca wiernych, u k o ń ­
czono uroczystość, a Duchowni i świeccy Obywatele, 
udali się do mieszkania Jubilata, i serdeczne miłości po­
nowili  uczucia.

Rada Szczegółow a Zakładu Ochrony Ubogich D zie­
c i  w K aliszu.—  Otrzymała w ciągu roku upłynionego 
1856 , następujące d a ry : 1) Osoba B. za pośrednictwem 
K u r je ra  W arszaw skiego  nadesłała dla Zakładu ochro­
ny  rs. 30; 2) Marya Pstrokońska, Protektorka zakładu 
ochrony, złożyła uzbieraną przez siebie sładkę rs. 83, od 
osób następujących: a. sama ofiarowała rs. 20; b. Lu­
dwika Kamockiego, rs. 15; c. Józ: Załuskow skiego  z Cze- 
pow a, rs. 15; d. Truszkow skiego, rs. 10; e. Ludwi­
k a  Jablkowskiego  z Siedląlkow a, rs. 3; / .  Właściciela 
dóbr P., rs. 3; g . M ikorskiego  z R udnik, r s .3 ;  h. Dro- 
nikowskiego  z Glinna, rs. 2; z. Falęckiego  z Urodni, 
r s .  1; k. Falęckiego  z Ostrowa, rs. 1; /. R ezler owej 
z Klonówki, rs. 1; m. Właściciela dóbr SS. rs. 3; n. Hr: 
T o ll z Uniejowa, rs. 3. 3) Józ: W asilewskiego, Obroń­
cy Prokura'torji, rs. 25  k. 50; 4) Sta: Rozciszew skiego, 
Rejenta K. Z. G. W., rs.  7 k. 50; 5) P iolr-Paweł S z r u -  
barski, Dziedzic wsi Kalinowy, nadesłał w puszce rs. 8 
k .  69; 6) Gabryela Radoszew ska, Protektorka Zakładu 
ochrony, rs.  30; 7) Karolina Nowicka, Protektorka te­
goż zakładu rs.  6. Z puszek utrzymywanych przez Sta: 
Jedlińskiego, Walentego Stanc żukow skie g o , Sewery­
n a  Nowakowskiego, Jana Z eng teller, Alex: K iedrzyń- 
skiego, Emil: Ordon, Anto: R uszkow skiego, Dyonizego 
W ichrzyckiego , Adolfa Gębickiego i Resursy, w płynę­
ł o  rs. 31 k. 74T/ Z. Nadto w naturze wpłynęły  następu­
jące  oliary: 1) M odrzejewska  o f iarow ała: a. majtek par 
2; b. sukienkę 1; c. algierkę 1; d. czepków 2; 2) Józe­
fa Szo/arska: a. sukienek płóciennych 6; b. koszulek 
6; c. fartuszków 6; d. czepków 6. Za oliary powyższe,

Rada w imieniu własnym, oraz i ubogich dzieci, sk ła ­
da dzięki, a zapewniając wieczną wdzięczność dla daw­
ców onychże, nie przestanie błogosławić tych dobro­
czynnych ludzkości Przyjaciół, którzy raczyli i raczą 
wesprzeć zakład ten z celami moralnemi dla losem nie 
uposażonych, dla bliźnich wy Chowańców opuszczonych, 
zaprowadzony,którzy raczą przyłożyć się do utrzymania, 
do utrwalenia takowego i zastąpić datkami swemi brak 
funduszu zakładowego odpowiedniego na wychowanie 
przynajmniej 50 dziatek ubogich dziennie, pomieszcze­
nie w tymże zakładzieznajdujących,potrzebnego. W koń ­
cu Rada Szczegółowa powodowana doznanemi w roku  
up łynionym  i w latach poprzednich, zacnych i szlache­
tnych osób względami, zanosi prośbę i na przyszłość o 
takowe, pochlebiając sobie błogą nadzieją, że tak Prote­
ktorki dostojne zakładu tego, jakoteż inne osoby nie ze­
chcą i nadal odmówić swej opieki, swych łask  i uczuć 
przychylnych dla zakładu ich sercom poruczonego .—  
Opiekun Prezydujący, Ludwik S liw ow ski.—  Sekretarz, 
W h R yko w sk i.

Złożono w Redakcji K urjera: od A. Ł . rs.  1; od A. 
rs.  I ;  od Józia  i Jania  kop: 50, i od A. N. ,kop: 50, na  
światło przed statuą MATKI BOZK1EJ. przed Kościo­
łem  XX. Reform atów.—  Od A. Ł. rs. 1, i od A. N. kop: 
50, na światło przed statuą MATKI BOZKIEJ, przed Ko- 
ściołcm XX. Kapucynów. —  Od A. Ł. rs.  1 na urządze­
nie konduktora nad Kościołem Częstochowskim .—  Na 
korzyść Gminy Ewangelickiej składam w tejże Redakcji 
rs. 3, które były niewłaściwie żądane przez mojego Ko­
legę, na pewnem zebraniu,po ukończeniu sessji rocznej,  
odbytej dnia lOgo b. m. J. F..

W N° 7m Kurjera, donieśliśmy o skonie ś. p. Kon­
stantego Celińskiego, dziedzica dóbr Celiny. Naukowo 
wykształcony, obdarzony dowcipem i przyjemnem obej­
ściem się, jednającem sobie tych co go znali, ś. p. Kon­
s ta n ty  był zarazem i miłośnikiem literatury a szczegól­
niej dramatycznej. Jego to tłumaczenia jest w eso ła  
Komedjo-Opera S p is  W ojskowy, w roku 1840 p o r a ź  
pierwszy grana w Teatrze Rozmaitości; ściągała ona 
licznych słuchaczy, a i dziś z upodobaniem jest przyj­
mowana; w tymże roku  grano także jego tłumaczenia 
Komedjo-Operę p. n. P io tr  i Paweł; napisał nakomec 
ś. p. C eliński w bardzo młodym  wieku oryginalnie, 
Komedyjkę Niech i  tak będzie, i la w r. 1841 dnia 7 
Czerwca, po razpierwszy, w pomienionymTeatrze, przed­
stawioną była.

Pisma zagraniczne, obejmują nader ważny artykuł,  
dotyczący skutecznego i oszczędnego żywienia koni. 
Wiedząc ile przedmiot ten może zajmować ogół,  a zwła­
szcza przy obecncm podrożeniu artykułów żywności, po­
czytujemy sobie za obowiązek podać go do wiadomości 
powszechnej, w nadziei że nie jeden z PP. Gospodarzy 
a Czytelników naszych, doświadczywszy sam tego środ­
ka, nie omieszka nam udzielić dalszych o nim wypad­
ków. Środkiem tym jest potłuczenie czyli pogniecenie 
owsa, lub innego ziarna, tak żeby niestawsz.y się m ąką, 
m iało tylko postać przeżutego pokarmu; nic wtedy nie 
ginie. Autor tego wynalazku P. W edlake, oblicza wyni­
kającą ztąd oszczędność na J/ 4 racji zwyczajnej konia. 
Zdanie to podziela Towarzystwo Rolnicze A ngielskie. 
Między ulepszeniami, mającemisię w skutek tego zapro­
wadzić w praktyce, są dwa, klóreini P .W edlake  znako-



Z  powoda w y jazdu , są  do odnajęcia dw a POUOJE, na 
2n i p ię trze  od frontu;—  oraz są do sprzedania M e b l e  maho­
n iow e, jesionow e, rek w izy la  kuchenne, i F u t r o  szopy, na w y ­
sokiego m ężczyznę, bardzo m ało używ ane, za  rs . 45; w szystko  
to  na rogu ulic Podw al i K apitulnej pod N r 4 9 9 , na 2m p ię trze  
na  lewo.

D o b r a  pomiędzy m. Sochaczewem i w sią  Guzów leżące , 
w łó k  37 mórg 10 m iary  now o-polskiej (dzies: 5 6 0 ), z dwóch 
fo lw arków  i w si zarobnej złożone, w  najlepszym  stanic zago­
spodarow ania, przynoszące od 10 do 15 procentu od summy sz a­
cunkow ej, z pięknym  pałacykiem  i ogrodem angielskim , na k tó ­
ry ch  długi am ortyzacji w ynoszą około 15,000 r s . ,  są  z w olnej 
r ę k i  do sprzedania. W iadom ość w  K ancellarji A dw okata W ro -  
tnow skiego przy  u licy  Miodowej N r 489e. ,

W  Pow iecie Siedleckim Gub: L ubelsk iej, są  w  każdym  cza ­
sie  do sprzedania D o b r a  K ostki, położone o w io rst 7 od ni. 
O kręgow ego Sokołow a, a o w e rs t 3 od fabryk i C ukru E lżbie tów . 
R ozległość cała  w ynosi dzies: 930 (w łók  62) m iary  now o pols:, 
a  w  tern lasu  dzies: 300 (w ł: 2 0 ) . W iadom ość o w arunkach  na 
m iejscu u W łaściciela.

I A ł v i a t ó w  K am eljow ych b iałych, pąsow ych, 
różow ych, i w  innych kolorach, oraz K am eljów  
w  exem plarzach obficie kw iatam i opatrzonych; K w ia­
tów  bzow ych, H yacynlów , T ulipanów , i innych 

kw itnących  i dekuracyjnych roślin , jak o  też B ukietów  ręcznych 
balow ych i sto łow ych, w każdym  czasie za nader um iarkow aną 
cenę dostać można, u A. R oeslera, p rzy  rogu  ulic M arszałkow ­
skiej i Hożej N ro  1678.

W  domu pod N r 1271 p rzy  ulicy N o w y-Ś w iat, niejaki L udw ik 
Sckrójder, m ieniący się Cukiernikiem , w y n a ją ł l e n k a i ,  na la t 3, 
z a  cenę 10 ,200 . Poniew aż Lokalu  w ynajętego nieobejm uje, a  za­
liczenie zadatku nie staw ia dla W łaściciela  żadnej rękojm i, z w ła ­
szcza, że z zam ieszkania nic je s t  w iadom ym , d la lego ninięjsrem  
w łaśc ic ie l w zyw a najm ującego, ażeby natychm iast, a najdalej 
w  ciągu dni 3ch, dla uniknięcia szkód, L okal objął; inaczej takow y  
kom u innemu na ryzyko  jego , w ynaję tym  zostanie. —  F ilip  R u -  
e  i ń s k i.

L od ow n ia  jest do wynajęcia murowana na lud; jako też 
Z egar g ra jący , w -kształcie se k re ta rk i, g ra jąca  12 sz tuk  sław nych 
u w e r tu r , m azurków  i innych tańców ; wiadomość p rzy  ulicy N a­
lew k i pod N r 225 5 , u Gospodarza domu.

Są do sprzedania różne Meble mahoniow e, jak o  to : 
K ozety, Fotele, K rzesła , S to ły , Ł óżka, B iurka, Szafy, 
Komody; oraz B illard palisandrow y, z wszelkiem i rc - 

^  kw izy tam i, zupełnie now y. W iadom ość przy  u licy  D łu­
giej pod N r 546, w  dziedzińcu na p raw o, i a  lm  piętrze.

Jest do sprzedania dw ie p a ry  to j e s t :
K lacze szpakow ate, i O giery gniade, p rzy  u licy  
N ow y-Ś w iat pod N r 1272. W iadom ość u  Pom o­
cnika W aw rzy ń ca .

%  Do Składu Braci LE SSE R , przy ulicy R ym ar-M  
- skiej, wprost Kom: U. P. i Skarbu, nadszedł t r a n s -^ -  

port IHA.SEK atłasowych, axamitnych, drucia-%  
nych i charakterystycznych, które sprzedają się p o #  
cenach umiarkowanych, a biorącym tuzinami, od-^> 
stępuje się rabat.

Podpisany Assesor Weterynarji przy Urzędzie Lekar­
skim m. W arszaw y, zawiadamia Osoby interesowane, iż 
obecnie mieszka przy uY\:Leszno w domu N°674, wprost 
gmachu Urzędu Konsumcyjnego.— A. Dobronoki.

x  % x x x x x x x x x x k
X  "  domu N° 1860 przy  u licy  Z a k ro cz y m sk ie j,^
f i  je s t  do sprzedania F O f t T E P J A N i  mahonio

w y , z bardzo pięknym tonem, w  zupełnie dobrym i? 
^  stanie, w cale  Bie zniszczony, o 7-u oktaw ach, z a |J
J^rs. 140. W iadomość w  Sklepie Chleba i Bułek.

D O B I l l  Romaszki w  Pow iecie Radzyńskim , G ubcrnji L u ­
belsk ie j, o w io rst 14 od m iasta M iędzyrzeca położone, obejmu­

jące  dziesiatyn 1185 , a  w  tern Lasu budulcowego dziesiatyn 2 8 5 . 
P o la  w  dobrej glebie podzielone na trz y  ręce , w  każdej w y sie ­
w u  korcy  300. Ł ąk i piękne, z których zbiera się Siana fur 500 . 
Dom m ieszkalny ozdobny i w ygodny, Oficyna i S tajnia p o rzą ­
dne, re sz ta  Zabudow ań w  dobrym stanie, są  do sprzedania z w o l­
nej ręk i każdego czasu, za rs . 3 6 ,0 0 0 , łącznię z Inw entarzem  
żyw ym  i m artw ym , M łockarnią, S ieczkarn ią  i Meblami; p rzy  
g runcie pozostać może do 2 0 ,0 0 0  rs .; b liższe wiadomości od 
W łaścic ie lk i na gruncie pow zięte być mogą, gdzie także znajdu­
je  się Mappa pom iarow a.

W e w si W o li K oryck iej, o w io rst 75 od W arsz aw y , p rzy  
szosę L ubelskiej, a o w io rst 5 od S tacji Pocztow ej Gonczvce, 
je s t  do w ypuszczenia w  długoletnią D z i e r ż a w ę ,  F o lw a rk  
z gospodarstw em  płodozmiennem, m ający w ysiew u oziminy k o r­
cy 75, w raz  z propinacją w e w si Kolonjalnej 100 blizko osady 
m ającej i karczm ą przy  szosę. '  W  raz ie  żądania, dzierżaw a od­
daną bycm ozc od W ielk icj-N ocy. W iadom ość na m iejscu.

OSTRYGI Ostendzkie , nadcho-Jj 
dzą codziennie do Handlu Edw: K o e li-o  

f B M B a  ehen, przy rogu ulic Długiej i P rzejazd .^

f° Tamże nabyć można wyborowych C r l l l J S Z E K  cf
Frannizhich  i J A B Ł E K  Tyrolskich. %

Są do sprzedan ia: 1) TARANTAS mocno zbudo­
w any  do podróży, p rzy  u licy  N ow y-Ś w iat w  domu 
B urgera; zapytać służącego N ikitina. 2 ) W  Hote­
lu Rzymskim , SANIE k ry te  i obszerne; zapytać u  

S zw ajcara . 3 ) W  C ytadelli, od w ejścia  na p raw o, w  p ierw szym  
domu, KOCZ podróżny; zapylać Służącego K iryła .

$  Św ieży tran sp o rt PA SZTETÓ W  S z tr a s b u r s k ic h ^  
W \D oyena, jako lez  O l V O C E  F ran cu zk ie : F ru its  Glaces;] 
« r j » b l k a  T yro lsk ie ; S ery : R ocąuefort, C hester, Strachino, 
^ liondon  N euchalel, dc B rie, L im burgski i inne; oraz różneW  
d l i o i i i i e r w y  F rancuzk ie , Angielskie i Szkockie, nadeszły*? 
* d o  Składu W iu i T ow arów  K olonjalnych Stan: R o z m a n ilh ,™  
Jjp rzy  u licy  N ow y-Ś w iat. Sjj

Do składu T ow arów  Rnssyjskich Jana T uryszczow , w  G ościn­
nym D w orze za Ż elazną Bramą pod N r 20 i 149, nadszedł tra n ­
spo rt Ja rząbków , C ie trzew i, K apłonów, oraz C ź o s o s i a  w ędzo­
nego i m arynow anego, M inogów, Sardynek w  puszkach i słoikach 
zw ane Kilki, Sera sielonego i Buljonu.
©  a s -  -SS*  i * .  ■ ■  g .  s g j

i, Szynki Bajońskie, Salami W erońskie, lłryndzaA 
Y W ęgierska , Million ze Z w ierzyny , Jlnsstardy: a

jjdow ska , P a ry zk a , Londyńska i D iisseldorlska; Z u p y  Ż ó ł- ( | 
a  wioYve; S z p a r a g i  św ieże w  puszkach, herm etycznie a  

|  zam knięte; FRU K TA  W łoskie (F ru ch ti Canditi); CUKIERKI ® 
^A ng ie lsk ie  Roks i Drops; CUKIERKI Ham burgskie FondantsA  
y C risth lise i Jabłka T yro lsk ie  i W iedeńskie; Sery: L im -lf 
l\b u rg sk i, C hester, Rochefort, N ew szatclsk i, H ollenderski (E id a -/i 
Yincr Maj K aese), Szw ajcarsk i (E m culhaler) i Z ielony (K refi-y  
fi)ler Kaese); ŁOSOSIA W ędzonego i M arynowanego; jak o  teżjk 
j)W Ę G O R Z A  M arynowanego i MINOGÓW E lb lągsk ich , nad-'?  
r s z e d ł  św ieży tran sp o rt do Handlu W in i K orzeni, P io tra  Kę-(1

t^dzierzaw skiego, p rzy  u licy  Długiej pod N r 587 , w prost domu A 
zw anego Lasockie.

. - y .  - y .  ^  - j .  - g - g

Z  nadejść m ającą w ie sną i rozpoczynająeem  się  
ju ż  zakładaniem  Inspektów , mam sobie za obow ią­
zek przypomnieć się szanow nej Publiczności, k tó ra  
zaszczycała mnie sw ojem  zaufaniem, ze i w  tym  

roku  zaopatrzyłem  się , w  w yborow e św ieże i najnow szych ga­
tunków  NASIONA: roślin  inspektow ych w arzyw nych , j a -  
rzynnych , i różnych kw iatów , m ianow icie : ty le  lubionych L ew - 
konji, G oździków  i B ratków , najnow szych gatunków  A slrów  i 
k ilkuset gatunków  innych roślin ozdobnych; k tó re  po cenach ja k  
najniższych w  Składzie N asioa, w Ogrodzie N ajw yższej Izby 
O brachunkow ej sprzedaw ać i tamże obslalunki w  listach franko­
w anych przyjm ow ać będę.— Michał C z e m p iń s k i .
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m S L O D I H O I V  mahoniowy, w  dobrym stanic,  niedawno 
odnowiony, mogący służyć za O r g a n y  do małej Kaplicy,  je s t  
do  nabycia za bardzo um iarkow aną cenę, w  domu narożnym pod 
N r  30, naprzeciw Zamku na 3ciem piętrze; wejście wprost  ze 
-wschodów. Widzieć go można na miejscu, codziennie od godziny 
1 l e j  z rana  do 4cj po południu.— Tam że są do zbycia Kamy 
do 4ch Obrazów, zupełnie nowe.

FO RTEPJA N  mahoniowy, o pół siódmej oktaw y, 
tabryki Bucholtza, w  zupełnie dobrym stanie, z b la­
tem metalowym, do sprzedania przy  ulicy Alexan­
d r a  N r  2772 ,  na pierwszem piętrze, naprzeciw Sc- 

w erynow a .
Siana pogodnie zebranego stogów niewielkich 5, jes t  do 

zbycia za pomierną cenę, w  Iinlonji W ędziszew o, na lewem brze­
gu  W isły ,  o w ers t  14 od Błonia, 25 od W a rsz a w y ,  a 5 w ers t  
od szosse do Nowogeorgiewska prowadąccgo leżącej.  Wiadomość 
o cenie powziąść można w  mieszkaniu Mecenasa Kobyluóskicgo, 
w W arszaw ie  w  Kynku Nowego-Miasta pod N r  3 10/11 od frontu, 
co dzień między godz: 8 a 10 z rana,  oraz między 2ą  a 4 tą  z po­
łudnia.

Podaje się do wiadomości W W .  PP . Właścicielom F abryk  Cu­
k row ych ,  że można dostać Szpagatu do zaw iązyw ania  Cu­
k r u ,  funt po kop: 12 w dobrym gatunku. Wiadomość powziąźć 
można w  Sklepie Powroźniczym pod N r  3116 , za  Wolskiemi 
rogatkami.

Dnia 15 b m. o godzinie 4ej po południu, zgubiono 10 exem- 
p la rzy  W I J T  p o d ty tu łe m :  „Mazur Mokotowski” , skomponowa­
ny przez W .  Głogowskiego; w raz  z X iążeczką jeszcze nieostę- 
p low aną,  do której miały się zapisywać Osoby nabywające te 
excmplarze; a ponieważ dochód z tych Nut ma być obrócony na 
korzyść  wybudowania nowych Organów w Kościele Mokotowskim, 
łaskaw y  Znalazca raczy  oddać do Drukarni K urjera ,  za sto­
sow ną  nagrodą.

Brow ar  Piwa Bawarskiego w Jaworzniku pod Żarkami, zaw ia­
damia niniejszem PP. Handlujących, oraz wszystkich zostających 
z  uim w stosunkach, iż t rudniący się dotąd e.tpedycją Piwa jego 
w yrobu  przy Kolei Żelaznej Pan Chabowski,  od dnia dzisiejszego 
zajmować się tą  czynnością zaprzestał;  żc zatem nikt  z nim w ża ­
den stosunek co do kupna tego P iwa wchodzić nie powinien, sam 
bowiem sobie winę przypisze,  jeź l i  zawiedzionym zostanie. Bro­
w a r  bowiem żadnych rachunków za nim nie poręcza.

Drugi T ransport  Bażantów, nadszedł do Hotelu Rzyni- 
fskiego. Wiadomość powziąść można w  Restauracji tegoż Ho-] 
J te lu,  przy u licy Nowo-Scnatorskiej .

Z powodu nagłego wyjazdu, dwie U laeze r a ­
sowe, młode, rosłe, bez w ady, do sprzedania za rs. 
560;— tamże FA E T O N  wiedeński, nowy, na parę 

"* lub jednego konia za rs. 350. Wiadomość w  do­
mu przy  Dolinie Szwajcarskie j pod N r  1713, u Stangreta Kazi­
mierza.

Duia 11 b. m. wieczorem, między godz: 4ą  a 5 tą ,  w  przejeździć 
fu rm anką od końca ul icy  Grzybowskiej  ku rogatkom Jerozolim­
skim, zleciała lub  skradzioną została biednej Wdowie, Torba 
dyw anow a Sak-W ojaź ,  w  której znajdowały  się rzeczy Kobiece 
i  gotowizną rs. 15. Ł a sk a w y  Znalazca raczy  odesłać za nagrodą,  
pod N r  278 przy ul icy  Szerokiej F re ta ,  na 2gie piętro od fron­
tu .  —  A. S.

Jest  do sprzedania para K O N I  siwych w  j a b ł ­
ka. Widzieć i o cenie dowiedzieć się można przy  
ulicy Nowo-Senatorskiej  w  Hotelu Litewskim pod 
Numerem 9.

j -m -  - »  ***
H l l V J O R l i  świeżego mato-solonrgo Astrachańskiego,A 

ą i prasowanego serwetowego takiegoż, nadszedł świeży trans  y 
Import do Głównego Składu przy  ul: Senatorskiej w  domu W W . |
* Piotrowskich, 3ci Sklep od rogu ul icy  Miodowej; tenże S k ł a d J  
p o t r z y m a ł  transport Honfltur Kijowskich, Groszku zie-( |  
j t loncgo, Biiljonu, Siom si mało-solonej,  S A R IW N E K q  
jr w  oliwie z Nantes, SERA zielonego, KARUKU, oraz Ś w i e c  ,
* stearynowych fabryki Kazańskiej.—  B. M iedw iednikow .
O  1 S -  Tm' c ą -  - g ę

P O llT IlKTV FOTOGRAFICZNE 
w Hotelu ICnropc.iskim (Gerlacha),

W  ZAKŁADZIE JA NA MIECZKOWSKIEGO.
Zdejmują się codziennie tak koloryzowane Olejno, oraz i czar­
ne, w  urządzonym umyślnie tego rodzaju salonie, gdzie świa tło  na­
leżycie odpowiada celowi Fotograficznemu, a ztąd pochodzi dokła­
dność i podobieństwo portre tu. —  Tamże nabyć można najgusto- 
wniejszych ramek do Fotografj i ,  po cenach znacznie umiarko­
wanych.

H 1  i  T O R
G u w ern a n tek  p r z y  u licy  D łu g ie j N r  5 4 5 , w p ro s t K oicio ła , 

obok A p te k i IF . IV ern era , na 2 m  p ię tr z e  od fro n tu .
Są do umieszczenia:  Guwernantki i Guwernerowie, Polacy ,  

Niemcy, Francuzi; Bony Niemki i Francuzki; Mctrowie muzyki,  
Korrepctytorowie i t. p. Dwie Nauczycielki powracające z P a ry ­
ża; oraz 6 Francuzek z wyższem wykształceniem naukowem i t a ­
l en tam i.—  J. F o l  a n d .

KANTOR STRĘCZEŚI
G U W E R N E R Ó W  i G U W E R N A N T E K  

p r z y  u licy  P odw al N r  5 2 1 , obok F a b ryk i D zw o n ó w , na  dole.
Guwernantka posiadająca w  wysokim stopniu muzykę,  j ę z y k  

franeuzki, niemiecki i rysunki;  Paryżanka rodowita;  Bona Angiel­
ka; Bony Niemki; Guwerner  Francuz,  udzielający w  języku  ros-  
syjskim i niemieckim nauk klassyczoycli; niemniej Nauczycielki 
początkowe, są  do umieszczenia.—  W  tymże Kantorze, złożono 
do sprzedania za cenę przystępną, dwie SUKNIE w  sztuczkach, 
barege soie, bardzo<gustowne.—  P. Zw olińska.

KANTOR STRĘCZEŃ
G U W E R N E R Ó W  i C U W E R S A N T E K ,

p r z y  rogu  u licy  K a p itu ln e j i P odw al N r  4 9 8 , na  dole.
Donosi: Guwernantki, Guwernerowie,  Bony, Melrowie i Nau­

czycielki muzyki,  z Polaków, Francuzów, Niemców, Anglików, 
z rożnem wykształceniem i talentami, zyczą być umieszczonemi, 
lub dawać lekcje na godziny.—  Cieplińska.

Dziś rano zimna stopni 1. W czoraj  w  południe zimna stopni 2.
Dziś rano wysokość wody na łF iłle  stóp 4 cali 11.

T E A T R  WIELKI. Ju tro ,  l sz e  przedstawienie  sz tuk magi­
cznych  P. F rikell ( jak  w y że j ) .—  O krężne,—  i na żądanie IVe- 
sele w  Ojcowie.
t* * *  w s s r a 1w w s s w s s w w s
SB Dziś wieczorem od godziny 6ej , w Zakładzie Gaslronomi-^j 
r£cznym przy ulicy Trębackie j pod N r  642, w  domu d a w n ie j^  
^ G ra s s o w a ,  grać będzie ulubiony terce t  P. R ajczaka. W  tymżeJJ 
iPZakładzie dostać można wszelkich Potraw, oraz P iuaA  
^B aw arsk ie g o  dobrego na kotle i na butelki Żareckiego, i nad-JJj 
uazwyczajnego dobrze wystałego. 8)

w s i 1w v w r a s s m  w w w a r a z s x d B
DONIESIENIE P Ł Y N N E .—  Służąc w  jednym domu przez lat 

30 ,  później przelokowano mię do drugiego Pana, któremu również 
od r. 1832 wiernie stużę; a że mi się służba u teraźniejszego Pana 
u p rzykrz y ła ,  będąc bowiem w  podeszłym wieku, tenże Pan bez 
względu na to (chociaż daleko jestem s ta rszy  od niego), w ysy ła  
mię w różne miejsca miasta, a nawet za obręb kraju; udaję s ię  
przeto doSzan: Panów z najpokorniejszą prośbą, aby mię przyjęto 
do służby, zapewnia jąc zadowolenie i sprawienie dobrego humoru. 
Zastać mię można codziennie od godz: 7 z rana do 10 wieczorem, u 
mego PanaN athana W inaw era ,  przy ul icy  Mostowej pod Nr 2 4 7b. 

- n iód  Stary.

W  Drukarni K ur je ra  W arsz aw :—  Wolno drukować d. 4 (16 )  Stycznia 1857 r. —  Starszy  CeHZor F. Sobieszczański.


